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'Il>' aU‘ jpnhnego  za  je d n o ra z o w e  u m ie s z c z e n ie  po i  k r . ,  z a  n a s tę p n e  P° 2  *■ 
id W| )BrS” . j cg0 in t-eratu  z a łą c z o n e  b y ć  w in n o  tO k r .  na  o p ła tę  s tęp lo w ą  za  k a  -

i .a ro w e  um ieszczen i'-
01 . • «» n -erAcyjnenii i użerało wemi przesył1 ft&t* kye winny

“ I .  ‘J T w ™  Ł  W ‘ < * » ..
m acv jne  n ie o p ieczę to w an e  n ie u le g a ją  f r a n k o w a n iu .

L t a t y  r ^ f“ “ k0\ vallc n ic p rz y jm u ją  się .
I. h y  m N um er pojedynczy dziennika kosztu je  5 k r.

!&  o i r t  § p o i i * l c n c ^  a  C)® n -s ii*

B e r l i n  13 marcaKraków 15 marca.
O zawezwaniu Prus do wzięcia udziału 

w konferencyach, nie mamy żadnej innej wia 
domości prócz owej depeszy * Berlina P
dat% tSdgo b. m., którą zamieścil.smy W ' -
*fJ Pod rubryką „Niem cyM; D z.en m k .p ar^
skie 7. I2 g(, nie zaw ierają  żadnej o j
żnym fakcie wzmianki, i zaiste ż^diaUn kostiumowy karuzel z czasów Ludwika XIV. 
rzeczą, yp taiemnica tak ściśle dochowaną ije ^ ^  u(]zja, oftcerowie gwarOyi, panowie i da- 
M a  iii raJ 2 o w przedmiocie który jednak •........ _ Mo„n ówiata. i zaproszeni byli m» cały dwór

r*»ej, zanjm ostateczny rezultat konferencji

która Hassel na nic się nieprzydała. Sekundantem P- 
Rockowa był inny p. Rochow, krewny jego. P. » * '  
witz był bezstronnym świadkiem. Zaraz po pojea)11*”

dziecka cesarskiego. Zdaje się niezawodnie, że dziecię 
cesarskie będzie trzymane do chrztu przez Papieża,
reprez.eiuuwoiie&u “7 - 1 otn|ir7Wn  ̂ j • 

B c r l i w  ló  marca. I witz oyi    yx- t r z o n y  tkę króla szwedzkiego, która jest KaioiiczKą.. Szwedzi

^j s ^ h e s ^ s s ś s s b ś s - « * « * ■ . ■ «
S d Ł  nadmieniam nąiprzod, że me p. Rochow,
JUonek Izby P»n6w > oflcer l»ntiwery, lecz p. Rinckel- 
riov bvl wyzywającym. Ostatnim powodem do wyzwa­
nia bvla następująca okoliczność. Przed parą tygodnia­
mi przedstawiony był w jednej z tutejszych prywatnych 

. . j i . u i  tncfiumnwv karuzel z czasów lildw ua XIV.

“6 to8Mn,'n, /.ostanie. SióJme p ^ . i i e  
k»«ferene)i odbyło się w pom efcw *A  l 
Jes‘ 10go b. m.; kwestya zawezwania H u s

'VI lc II 11 iii***  ----  ' v , /
mv wysokiego świata, i zaproszeni byli nau cały dwór 
i sam wvbór arvstokracyi bawiącej w mieście. Panu 
Hinckeldeyówi, który z powodu w przeszłym liście do- 
tknipfeeo" był w niełasce u arystokracji, me postano 
hi etu wejścia i nie dozwolono nawet konstablom stac 

V d rz w ia c h  dla utrzymania straży i porządku, zda- 
Przi t - n  na uodoticerów umyślnie tlo tego,v an ia  P r u s  f™y obowiązek t-n na podofifltrów umyślnie tlo tego 

a d a c h  (In iaiŁ m enderow anych . Trzeba że w końcu przedstaw.e-
• 1 „iA  ° j ,  „...raził zadziwienie swoje, ze me widzi p. llrn-

wiadomo nia kro ) , .„..iarfnmifinv nr7.\chodzi na dru-

M. ----7 t
n,usiała sie niewątpliwie na nai 
te6 ° traktować, skoro już ISgo  
0  n>ej znajdowała się w K orespo«rfc» jy 
Pruskiej i depeszą telegraficzną P « « rfan*
- M .  " a le .  j t t  1% " P « j£  « “
® niej k o re s p o n d e n t  nasz berliński. Milczenie
przeto dzienników' paryskich ^ ^ w a i S  
•łaje tym jedynie sposobem , w zachowano
tajemnice w Paryżu dopóki przyjęcie przez jcuniicę W r *  3 r J  wiadome.
Prusy zawewezwam a nie y 
Gdyby nie ta ostrożność, którą usuwa k o  
r e s p o n d e n ta  P ru ska  oświadczeniem , ze 
„Prusy zaproszenie przyjmują^, milczenie 
dzienników paryskich mogłoby na pewną 
naprowadzać wątpliwość, i kazać się domy -  
ślać ciekawej telegraficznej pomyłki.

W szakże pomimo tego milczenia o takcie 
który najsilniej za pokojowym wypadkiem sam byi nie spodziewał się wcale,
konferencyi przemawia, wszystkie dzienniki ^ ''^9 namiętnie i spiesznie traktowano. Iem się;
: i---------------   . y . . n a -  ... „Q>Qłwjanin

'pen o tern uwiadomiony przjchodzi na dru- 
ckeldeja. karuselu. a gdy nienmjącego biletu
l " r t S  nie M M I* H
VrftZ „ ririieići osoby pobocznemi drzwiami do sali.
. S / a  się do niego p. Rochow, który już dawniej 
1 am zb - żoneg0 żokejklubu miał rozprawę z p. 
w imieniu . gQ  ̂ kt0 mu daj praw0 wchodzie 
Hinckeldej przyzwoite towarzystwo? Na odpo-
bez bilet bardzo przyzwoitą, daną była przez
wiedz zaczep nf,„owiedź więcej jeszcze ubliżająca mzp. Rochowa odpowieo/ niepMOstawało
pierwsze pjtan ^  obrażającego. - Mówią, ze aby 
nic mnego . ) Hinckeldey podat się do dymisyi,
to modz « n f ’Z ówionft. w  sprawie samej mc się 
ttle ta mu była tatlłieniu „je stało. Niepodobna jej 
tymczasem ko J wystawienia honoru swego
byt° 7S w o  opTnii- publicznej. Wyzwanie . pojedy- 
nek były zreszt" »* «k» nstatniei chwili tajemnicą. Rro

sam był 0

wolno do swego mieszkania, dawszy słowo t o - . . 4 - 9« bardzo r a d z i  z tego wypadku. Jakem już
nóru, że się z miasta me oddali. Tymczasem P°l ;u tL iokI ' "chrzest nie odbędzie sie aż w maju, a może 
S S U h V  .  W ladw jefcj* które . . j ,  bs ć
wojskowa reklamowała bez zwłoki, albowiem P- ?  j  /achoWine przv narodzeniu dziecka cesarskiego, przy- 
chow jako oficer lafidwery może tylko byc przez są  ̂ fjn p y m  » Dzjenniki belgijskie uzywąją cią- 
wojenny sądzonym. Nie uważano za ^ trzebę wesz ”- .. ń przywileju który obraża dziennikarstwo
wac go, odebrano tylko od mego słowo, że się z mm L  zki "resarzowa iest zdrową. Onegdaj zwiedziła
sta niewydali. Pogrzeb p. H.nckeldeya odbył s.« P«v Ł SŁ bielizn© przygoto-
sifij przy niezliczonych. Rumach ludu I nąd laswego dziecięcia. Bieliznata. wystawiona w czę-
porządku. kro i, książęta familii krołewsk ćj, naji k . gzwaczki śdąga wie]u ciekawych. Matka
urzędnicy cywilu, > komendancn wmjskow, był. obeui. - . w hotelu przy uhey A-
Z familii znajdował się ną n m brat zmarłego i najstar u J J  k /  {aci raie8ięezrae 3,000 fr.
szy syn. Obiega w publ cznosci mnóstwo pogłosek scią- henue ™on. gne, story pian
gających Się do tego wypadku. Nm powtarzam ich, "ie I ^ i ą ż ę  Hieronjm zastab, na 7,apalellie płuc, ale jest
mogąc ich sjpawawe. . 0. już mu lepiej. Cesarstwo go odwiedzili. D ow cipnisie

Wiadomość o wyje/ k ie  p. Manteuffla do Pftr>ża p J ftlaja słabość k sięcia  na misvę jenerała Orłowa
twierdzona j e s t  przez korespondencyą Pruską. P ru sy  zwaiajn y  ^
wezwane są w moc traktatu z l3go lipca 1841 roku i 
w interesie Europy. P. Manteuffel będzie wraz z panem

 |ii u c in a n ia   ̂ n
ikor«spondencyeutrzymują, że obrady nie na­
trafiły doląd na żadne trudności, któreby się

I P a r y ż  10 marca.
w uiwrieaie ""— r;-  „ v ’ *—  * " T '-S^fchnft I Nadzieift pokoju dała niesłychaną pobudkę do przed-
H a t z f e l d  repr zentował 1 rusy na konierweyach. Po , ( finansowych. Cały Parvż trzęsie się zżądzy
•ity punkt głównie spowodował mocarstwa zachodme do s^bw suN u ^  miajkować i zawiadamiać,
wezwBiiifl Prus, »by .W P Ó ™ . »!■ >  “ ‘" ‘ W S ’S K f ' m k . n J e  i W a M i  Bankiw-
do « ietaz«  .UonnoMi W uktadach. P. ^  M |i 5ję J n  oBozy, j,dmu u n ----
powrodł tu z Wiednia. ■ w  .* . J2TS w  °dS pś r f L kr»5

w  tych dniach rMrSZal«k|Baraguay d Hilliers napom- llera “ ŁE " “ a,  ?Serevre w)Siedl a administra- 
knal na jednym wieczorze, że zmniejszają się nadzieje dla obozu Rothschilds, r e  , swei sławy i sw e-
pokojowe i ż,e m oże się stać, iż rozpocznie się na wio- cyi żelaznej j'ak o b ( j z  Rothschildowśki jak
snę kampania; ale przewidzenia marszałka zdają się byc go  ̂fll,8’' 7 7 f 0 / :n ' rzelewaią kapitały zagranicą. Nie 
przeciw ne opinii ludzi politycznych. Ludzie pohtyczru I olioz. P7 >r 'n P I nM.ko.ri dawniój przeważnym  panom  
widzą trudności, ale me widzą ostatecznie tylko pokoj, jest t0 ^ „nicznych spekulacyi. Przenoszenie ka- 
choćby pokój krótki, jak  pokój zawarty w Amiens, w szy stk a h  zag - nlcę sprawia, że  procent utrzy- 
W tym sensie tłumaczyć trzeba krótką rozmowę ja k | I i że  tak renta jak afccye trzy-

„ „ - a  , i n i  t o m u  l o r d  C l a r e n d o n  i i  l a d v  Holland. K tos niuje ę  __ ■ h ronarh Hothschild Dowsta-

_ p | IJ 1 IIIWIV..W a ^
załatwić niedały; że nadzieje bliskiego pokoju pojedynku i' po,wt°^®rP0g^“®ęłSiebo0drriem przed P°Je‘ 
wzrastają ciągle, że dzień do ogłoszenia êy prze ■ testament, i z większą niż zwyklesczu- 
traktam poli.ju obrany »

A  “ p o r o b i e n i e  oo d o  p W P - ;  »ysc,d -  g -  - J M

k S . Co wszakżo ‘ S ’- *
b a rd z o  p rzedm io tów  nie d »  w ed  ug P» ^  sj( „.dług sltem, , «
g ło s e k  z a ła tw ić  n a  obecnym k o n g re s ie , g  s;ę me na komendę, P  harverv. Pan

Mńwj o:, nawet więcej i aa- cyi A a te n a a r z   ,„n
tu h o n u e lu  p. m isyą  c h rze śc iań sk ą , tn isyą  sp ra -  b likacya, bez którąj nie m o że  Się obąjSC naw t
je  h rau cy i w h u ro p ie  nu lyu u  dóyr p  de c ś ^  k tó ry  k ap ita łó w  nie p o siad a.
wiedliwosci w dziedzi p , siebie tej misyi Kiedy giełda pieści się w różowych ideach, Kościoł 
na żałuje, że I rancya nie w ę artvkul o de Ce-1 pogrąża się w czarnych przewidzeniach. Na wezorąj- 
przed stoma Uty. Jeżeli się nie myłę, Mty p. \9  kazanU] w Notre Dame, ksiądz Feliks wystawiw- 
sćua był natchnięty przez świeżą brosz r% ą rQ2wó. zbytku a zarazem publiczną) smę-
ogtoszoną pod tytułem: la Pave considers d  . L ^cij przyrównał dzisiejszy Paryż do festynu Baltaza-
sulłats presents et fu ture. . , zebrany roWskiego i pogroził mu wyrazami: Mane. T ekel, Fares.
- Dziesięcio czy dwudziestotysięczny pw * jeszcze Toż samo powiedział ksiądz Ravignon, każący, zprzy- 

okolicach Marsylii i Talonu, nie razje zer- czyny słabości na piersi, w małej kaplicy przy ulicy
■ 7 i VflllOUinP nif» wvnivnie Cli} U o I rtl  CmAtnnóń i A of iuMnu W P»r\TV11

p. nocuuw ----- nraweeo boku do lewego; szwedzki ztozy i ' d tycZą
na miejscu; kula przeszła z_ pmweg; obecnego dQ 1. królft szwedzkiego. Listy te d o . ^
trHfiwszy serce została w t-i.w. 1 ------trafiwszy _i_. ^  ^  Krftko.

-J—  1 ' ” crrrmotv i pioruny wstrzę- instrukcyi ojcowskiąj, krz7 >ail.7VStkiem zaleca ten mą
i i nadzwyczajna hurza. g vVarszawą, bo wa w r. 1040. Coż P «ede,(„v̂  Droroka Dawida: żt
,  m m * W i J - c i e -  Sobies.il

I wa 
Istysly murami pałacu » . taro zycie —  bob

właśnie w tej chwili sko ^  jego urodzin , smrerci, 
Dzień ten wili. s. czdą j wdzięcznością
ł także dla niego bśw S . m 4# Tr0Jcy w r. 1674

m % t  Ł l T E H A C K O - A R n O T O T A .

V  A  T  1 C  1 N  1 A  , by) ^  d l ,  „i,g„ i .  Trójcy *  r. . . . . .
CZYL1 „ „ . - . - „ n  współrodaków, w ie którego uratował byt i

PRZEPOWIEDNIE D4BR0W SK1EG0 osadzili go oni r.a U' kini! Lecz w życiu tego Pana

i po polsku też był grzeczny. Nakazywał mu także 
odwiedzać i przedstawiać się wszystkim przyb, ^  do 
Krakowa dygnitarzom i kr' wn£ z^ . “ “  “ 

ary ojciec i uto pam*^ i że zdanie to ma czyi się szanować starszych- P fl ,
początkiem mądrości boja- zyStkiego życia i wszy-1 że podług tąj instruk®yi. abv zawczasu żołądek 
być prawidłem jego nauki i katolickich, jako uro-1 pinkowato chowany i V 4 .stkich Dostenków chrześcianskich katoncK.cn , j a AOur o i  p ^  do grubych potraw. Gdyby zas był

ewszy"'  — —- -  7
■— .    . y K)nWa proroka Dawida: ze
dry ojciec ? Oto pamięć na j że zdanie to ma

. I K i l U C i u i i  - " - 0 — . x
(ze Zbioru wiadomości o Krakowi )

JÓZEFA MĄCZYŃSK1EG0.

bywał
przepisane modliwy— "  ° vl w dni oznaczone.—  ! vv kohcu — .,
chał, spowiadał się, pościł i . ( .  których jego i w bojazm Bozęj, obyczajach dobrych i w ' 
Przeznacza mu obrazy i «fob> ® nT0L  na któ- kach ćwiczenie, rezygnuję i puszczam pod woią samego 
o opiekę ma błagać. PrZM^ C, m8 się modlić, i prże- Pana Boga poddaję inpa trocinm m  N. Panny patjond 
rycti za spoczywających w n‘c‘‘ . t z  araw(łkich w ko-1 i dobrodziejki szczególnej mojej i domostwa m g  
znaczamu jakież groby: Oto i ł  modląc się za wszystkiego.* da|d
ściele 0 0 . Dominikanów, t 0 . ‘ ch Co jak sam powie- Podług tych zasad wychowany i Po d ,u g 1(;4 0  w le-
nich, uczył szanować pamięć ty > d(ugi i8t przeciąg postępować mający Sobieski, zapisany zostat 
dział w pogrzebowej mowie: , „w0body i wolności tniem półroczu w matrykułę uniwersj ’ 8t0ijc.  
sławę i całość Rzeczypospolitej, sw l czmem tej szkoły, przez którą Krak7 klemmłodzieży,
nasze piastowali." . b.^ Dieg0— nakazał mu nauk całej północnej Europy, 8ję z odległych

Zeby miłując Boga, inilowft  dftwad jai,nużnę ubo- a nawet ludzi uczotiych a „auk i poloru.
nieść pomoc nieszczęśliwym sierót, pielgrzymów, I krajów dla powzięcia wyższy0 w którym świetny stan
gim —  zwiedzać schronienia wd i datku> A chociaż wtedy był ^  ^Lwi i .  jednak Sobieski po
zakonników i nieopuszczac . jemi sposobami od py-1 tąj szkoły w zaćmieniu przybył do Paryża, o-

N skazał odwodzie go '  jem brzydszego nad to trzechletniej w niej na . tbreg0 uwielbiano naukowe wy-
chy b° memasj przed P. BOB sję takimj ludżm il kaŁał się młodzieńcem pjęcju językach? •

W S7b i 1 t,U W A7VSCV są sobie równi, powinien kształcenie, b*eg pięknych a do tego zr
żyć z e w w a t b S i  w yjąw szy, coby byli sw aw oln i, ple- wanie w s z tu ^ ^  Jadanie orężem.
yc ze wszystkiemu wyją J najlepsza owieczka od rumakiem, . ( byj wzorowym i thwi i nauk mepilmyący, bo naj 'P  an o Sobieski J  j

zamkiem Oleskim, co leży wśrod b ^ bu l cnoty tak niegdys gtosnj .. ubiiczne wychowanie o-
u stóp lesistego gór pasma. OwOZ p KraWnego he- kowa, aby w jego Akaae
rzy mieszkająca w zamku tym wnucz • które- debrał. • k DjsZe nasz czcigodny Jo-
tmana Żółkiewskiego wydała na świat . od w owycb czasach J erner(jw z zagranicy me
mu świetna przyszłość była przeznaczona, koja zef Muczkowski, dla pamfi1 8“ oensyach jakby rośliny
straszliwego huku piorunów rozlegających się t dali 8pr0Wadzan0, ani ich tez p o j  nie wychowywano, 
niektórzy z dworzan na całe życie «Juch Pdzieckiero z pod obcego nieba w ciep S cznych szkołach razem 
dzielna Teofila Sobieska została matką, » aie co rozumniej było, w { gorliwie uczyli.*
nowo-narodzonem był Jan.*   & 1 , mt,.rUiAr.a ......,.i..w-1\ swoi sz i ., . . . . , , .  dla czeiczego 

po-
iwo-narodzonem był Jan.* nctegąU rał°ózieżą narodową sw°isz ẑ , ^ wielu, dla c:
Grzmotami i Piorunami huczącemi całą swą P M  z  bo,e-ci . żalem pyta się ^  wiara,

wśród jaskrawych błyskawic . strasznego węwu, z ^  ojcOW zf ' ^ m0ść. Będzie-
tal świat tego, którego późnić) miał podz ^ wj. boiność, otwartość, gościnn9s DOrównacie terazmąj- 
terskie dzieła i głosie jego sławę. Witał g ■ cje mieij na to odpowiedż , Jez jakie odbie-
liją święta nąjuroczystszego ze sw,ąt naszych.,M  J  gze ^  na8Ẑ  młodzieży zi - . i s o U i .  S t t n i ,

. jego zamiło- 
tego zręczne toczenie

Stanisław ajrchow skieg^
a « e  tąjm iśce, w wihfi ł* Pod dozorem B y łe g o  S t o n t s m ^  .

W sześćdziesiąt s.edm lat P^tóm w j y j  ^  |,wychowa6 „  mą,ącego podług 
alnnrft llKTYiO B1v

uczniem tąj szkoły.
DW8zvwćfUn-wniepil1„rt4 sfa i niechcący zarazi. Na wese- LecZ. L ,n'e objęcie przytem pilność i pracowitość
lach bankietarh dozwala mu bywać bez różnicy czyh w olbrzymi w naukach postęp. Rozum wzma-
to u panów, c z y h  u  poczciwych mieszczan , bo mechcęj wk. , 8lQ coraz bardziąj na siłch przez te nauki po - 
jak napisał żeby po łacinie był tylko mądry, ale ieby|g«u

Trójcy słońce ukryło się



CZAS z Niedzieli 16 Marca 1856

wiecći religii, ale także dlatego, ze w Angin zbytek je s t 
mnieiszv obyczaje więcej surowe i życie je s t przede- 
w szvstkiem  rodzinne. W  dzisiejszym Paryżu zw ycząje 
sa  takiego rodzaju , że m ałżeństwo, to .glow \ - zrodto 
żvcia rodzinnego, staje się coraz trudmejszem. Z w ycza­
je i nrawa zdają się być nieprzyjaciółmi m ałżeństw a. 
Prawo przepisuje tysiączne niepotrzebne formalności, a 
_w vrzaie  w kładają na now ożeńca tak drogie obow iąz , 
że nie jeden sprostać im nie może. Mam dwóch przy 
jació ł, z  których jeden ożenił się w Anglii, a  J u ^ enil 
Francyi. Pierwszy biorąc za żoną 2 0 0 ’M ° f ] drUgi 
s ię  w  tydzień i w ydał na dary ślubne 3 0 0 ’ lności 
potrzebował trzech miesięcy ™ d° R f nff niw ydat na da- 
prawnych i biorąc za  żoną 100,UUU tr. > ^  Angli-
ry ślubne, na prezenta rodzicom ltd. > przedmio-
cy są  zgorszeni zw yczajam i francuz i cejtl arcy-
cie m ałżeństw . Jeden z nich napisa Francuzów ,
ciekawy list do Revue Bntam^ e' ^ m .  
ci milczą i schylają głow ę przed z

p a r y ż  9 marca.

L -  Pom im o
rżanych przez w szy dopiero między 15 a  25  b.
sarzow ęj spodziew a ne  ̂ że to |acja  chwila nastąpi, 
m. możecie miec; rozesłane było wezwanie od pre- 
W czorąj po p WSzystkich teatrów, aby natychm iast 
przygotow ania były poczynione do illuminacyj. W szak- 
5 rp s s rs tw o  wczoraj jeszcze jak  donosi dziennik la 
p  odwiedziali księcia Hieronima, nie tłum acząc 
oow odu tych odwiedzin. K siążę Hieronim dnia 7 w ie­
czorem  zosta ł tknięty apopleksyą płucow ą i przy jego 
podeszłych latach lękać się należy o jego życie. Bule- 
tyn lekarzy o 8  wieczorem um ieszczony w Monitorze 
donosi, iż stan chorego je s t  zaspakajający.

Dwąj adjutanci C esarza Aleksandra ligo panowie 
Szuw ałow  *) syn księżnej Buttera i Lew aszew , któ­
rego ojciec był koniuszym  i przedłożonym nad 
stadninami państw a przybyli do Paryża. Pow m d^ ’ *® 
przywieźli hr. Orlow instrukcye tyczące się nowego 
planu delimitacyi Besarabii. K w estya ta  w y w o ła ła b ^ ła  
spór między hr. Orłowem a jednym  z pełnomocników 
pierwsze zabierających miejsce w konferencyach, . gdy 
wymaganiom tego ostatniego, pierw szy me mógł zadosc 
uczynić, obaj zaproszeni byli do C esarza Napoleona, 
któremu podobało się przychylić do opinu hr. Orłowa. 
Okoliczność ta  zdaje się potwierdzać, iż hr. Orłów ma 
sobie' poleconem w trudnych razach pow oływ ać się na 
rozstrzygnienie C esarza Napoleona.

Ceremoniał narodzin dziecięca spisany został Ago 
m arca przez m istrza ceremonii p. Cambaceres wedle Z m  jak a  przyjęta była przy narodzenia się króla 
R zym skiego. Gdyby rozw iązanie Cesarzowej przypadło 2 0  
marca, byłby to dzień rocznicy przyjścia jego na św iat, 
w ylądow ania C esarza Napoleona I z w yspy Elby i przy­
bycia do Paryża. . , ,

Zapomniałem wam donieść o zam iarze jak i ma oddaw na 
książę Napoleon zwiedzenia Szw ecyi i Norwegii. Podroż 
ta  przedsięw zięta będzie w celu czysto scientificznym. 
K siąże wyjechać ma w czerwcu w tow arzystw ie sw ych 
adjutantów , sekretarza p. Hubain, rysow nika, m z y m ^  
min , może p. Arago, JeśU ten da
o s o b is c e  znany księciu 1 w ie c ^  spó lneg0  z  ko-

pahńami żelaza, które głównie zając m ają naszych pod

rÓ B u d ż e t  na r. 1857 oblicza przychody zw yczajne n a l7 0 9  
m ilionów, w ydatki na 1641 milion, potrącając z prze’w yż­
ki przeznaczone na wydatki nadzw yczajne aA ,5o4 ,uuu  
pozostanie zaw sze przeszło 15 milionów. Cy fry te da­
ją  poznać jasno  zam ożność Francyi, a  mimo to uskar­
żanie jest powszechne na brak pieniędzy, a  mnie się 
widzi bardzo n iesłuszne , bo i któż kaze kapitalistom
francuskim um ieszczać je  w e  w szystkich pięciu częściacli
św ista. Dziś zdaje się im ze mc wielkiego nigdzie bez 
nich zrobić się niemoże i niepowinno. Pow odzenia

*j  Ma lat 2 0, tymczasem z Berlina piszą, że to jest 
osoba wysokiego znaczenia. .

w arzystw a da Credit mobilier, które w upływ ie czterech 
lat pokazało jak ą  m a siłę stow arzyszenie kapitałów , 
ośm ielają do olbrzymich przedsięwzięć. P. d’Eichtal o - 
flarow ał królowi Neapolitańskiemu złożyć kapitał odpo­
wiedni rocznem u dochodowi państw a jego, i obrócić go 
na drogi żelazne, osuszenie bag ien , zakłady rękodziel- 
ne wszelkiego rodzaju. P . L esseps w ytyka drogę do 
Indyj. Niebotyczne Alpy otw ierają sw e łono geniuszo­
wi przedsiębiorczem u, wedle p h n u  pana C ochauz, za 
pom ocą tunelu 2000  metrów długości wywierconego 
w  skałach u stóp Mont T h ab o r, i następnie otw o­
rów  od 5 0  do 120 metrów długości kolei żelaznej W i­
ktora Emanuela szłaby bez przerwy z Modeny do Suze 
i tam łącząc się z koleją Sardyńską zjednoczyłaby bran- 
cyą z Włochami.

Z powodu wyjścia z Rady administracyjnej K s. de Ga 
liera kolej austryacka doznała małego zniżenia, l o  do 
wodzi ja k  tu spekulacya często powodzenie Przy P su 
je  szczęściu przyw iązanem u do pewnych imion. Mme- 
by się zdaw ało że głównie uw ażaćby była powinna na 
to co stanowi głów ną podstaw ę k a ż d e g o  przedsiębior­
stw a, to je s t dochód. Miesiąc styczeń 1 8 5 b  okazał, ze 
coleje państw a austryackiego miały przew yżki nad do­
chody ze stycznia 1855  r. 6 4 8 ,0 8 5 . W takim stosunku 
obliczając dochód roczny otrzym am y sun)j^ 7 000  ()0()

potrąciw szy na koszta exp loatacy i   J G ^ O J IO O
4 5 % ....................................................................* 29 ’?i*!M!™

5 %  od 133 milionów rocznego procentu „ 6 ,6 3 0 4 )0 0  
Zostaje czystego zysku . . • • » 1 3 ,7 0 0 ,0 0 0

z tego 5 %  na kapitał rezerwowy 6 8 5 ,0 0 0
10%  fundatorem . . . 1 3 7 0 ,0 0 0  , ,

5 %  administratorom . 6 8 5 ,0 0 0  » ! i,„2 »740,(_
Z ostanie do podziału między 4 0 0 ,0 0 0

akcyonary u s z ó w ............................. ,  1 0 ,9 6 0 ,0 0 0
czyli 2 7 , 40 , które dodane do 5 %  od zaliczeń dopeł­
nionych, czynią przychodu od każdej akcyi na r. lo o t)  
fr. 3 8 . 6 5 ,

W czoraj mieliśmy 6 tą  z  kolei konferencyą.

Ł o i l i l y n  7 marca 
L .  Drugi ju ż  tydzień konferencyj paryzkich, i nie je ­

dno odbyło się posiedzenie, a  w łaściw ie nic jeszcze 
św ia t nie wie co postanowili pełnomocnicy. W Anglii 
uw ażano, że mowa C esarza je s t obosieczna—  raz za 
pokojem , drugi raz za w o jn ą—  nieodrzucanie pierw ­
szego, ale w razie potrzeby gotow ość do boju. Z tąd  
w n o sz ą , że w porze kiedy była pow iedzianą, konfe- 
rencye m ało co postąpiły. Cesarz mniej w yjaw ia przed 
senatem , niż lord Palmerston rów nocześnie w parlamen­
cie- bo kiedy pierwszy w mowie nie robi ani w zm ian­
ki o przsdugodnych w arunkach, ostatni na zapytanie o 
nich w Izbie niższej odpow iada, że ju ż  zostały  podpisa­
ne. Co jednak  z m owy C esarza najwyraźniej się prze­
b ija , a  z  czego Anglicy bardzo się c ie szą , to ścislosc 
przym ierza Francyi z  Anglią uzasadnionego , jak  się 
Cesarz w yraża, na wspólności sław y i pośw ięceń , a 
z czego najwięcej podczas P o k o j u  m a j ą  okazać się 
w zajem ne k o r z y ś c i .  Napoleon ^ " ^ w a c h  mianych na
svvsrne św nnHe'ieny, podług św iadectwa Dr. Oineara, 
często tego dow odził, iż Anglia z  Francyą połączone 
mogą staw ić czoło całemu św iatu i być niezw yciężo­
nemu Z a chlubę i za  tryum f poczytują przeto^Cesa- 
rzow i, że co poprzednik jego  m ądrze przew idyw ał, a 
może i szczerze życzył dla Francyi, to on wbrew za ­
korzenionym uprzedzeniom jakie  między dw om a sąsie- 
dniemi narodami od wieków istniały, do skutku przy­
wiódł.

Czytam y tu hatti-szerif Sułtana nadający tyle sw o­
bód dla chrześciańskich ludności w państw ie tureckiem, 
i pism a są  pełne pochwal dla wspaniałom yślnego Ab- 
dul-Medżyda. Dumni też z tego Anglicy, że szcz®601'  
niej za  pośrednictwem ich posła lorda Stradford de Rea- 
cliffe, który od wielu lat rozciągał sw ą opiekę nad 
chrześcianam i na W schodzie i w łasnoręcznie P*e™ ^ >  
zarys do hatti-szeryfu był ułożył, tak wielkie swobody 
zostały  nadane rajasom . B ezw ątp iena w pływ  tego po­

sła w Carogrodzie m usiał być niepospolity, w pływ  na 
Sułtana wielki do czego mu tylko długoletni pobyt 
na poselstw ie mógł posłużyć , kiedy tyle zakorzenio­
n y c h  przesądów  i uprzedzeń zdołał p rzełam ać, i tak 
w a ż n a  zm ianę w urządzeniu państw a przeprow adzić,
W i T e d n a k ż e  nie tyle mu ani geniusz am w ytrw a- 
w czein j  tv i|e szczerosc rady. Nowe świa-
tośc jego  P ^ .  W sch ó d , stanow ić ono bę-

o teraz  ja  J dziejach ludzkości, byle tylko u- 
w ażną e[ e działaczów  i chciano szczerze

też tu lud tej spraw y, 
z mego k o rz y s ta .  - E  pobudki, że ponieważ
a to jedynie z tej . i-nrzvści z tej w ojny, niech-

wieków pod jarzm em  m uzulm anskiem . U p s te  m e m y  w eauw pu J w zeledzie i jeszcze się odbyw ają.
Na mdnśin takiem zgrom adzeniu w tych dniach sam 
hvlem Rozbierano na niem hatti-szeryf S u łta n a , za -

S 5 " - g  t T K
k S f ł Ł d  na  tyci. k tó r a ,b ,  religi.1 zmieniali. T yczy 
sie to dotychczasowej surow ości praw a m uzułm ańskie­
go które M ahometanina przechodzącego na religią ch
sciaóska okazyw ało na ionerć. W ystosow ano wiec 
scians ą y t)V w popieraniu innych sw obod dla
E l ,  czy to  cywilnych, politycznych, io h teh g ijn y d l,
w ostatnim  manifeście S ó ta i a
rat Sie o zniesienie tego okrutnego praw a w lu rcy i 
W niosek ten o zniesie.,,e kary śmierci ro z trz ,s a n y j> ) l  
z różnych stron przez z a b ie r a ją c y m g  oisy, J ^ 
nie bez wyrozumienia dla sam ego U i <jooOOO pod-
sam  jeszcze Mahometaninem i m ąją ’ , ’ j t )u
danych m uzułm ańskich , musi w “ P™wadzenw ty u 
zmian napotykać wiele trudności. wa niektó-
naw et w k r ą j a c h  chrzescianskich p ćmier-
rych monarchów, ja k  np. w R osyi, P ^7niesio-
ci za  opuszczenie religii praw osławnej j 
ne- że w wielu innych p aństw ach , a  nawet
n i e  pod każdym  rządem , p d T ząd u  turec-
strykcyj na  różnowiercow. y 8 , hrześciań-
kiego, i to od razu tego na »  ^ J ^ j S c z e n i e .  
skie i dla chrześciańskich swych' ^
pozw alają , wielu uznało za monarchów
rzeczy jeszcze uiedtyrza , h tew tasnego rządu,

‘L pz r E « , k . ,
n S t , i r  -w „ s s  s *

tana dla u c i ś n i o n y c h  p oddanych -m ii m  m0Że
dz ewac się rychłych ztąd  owocow. ten błogi
się skończyć i pokoj nastanie w . I 'Farcyi- W nlka 
pJkój mojem zdan ir .n , me będzie dla 1 a r ^ . ^ ,
nowego rodząju rozpocznie ę m z  nadaniem
cięta w alka chrzescianstwai z i^ pOWznosz0|10 j e
wolności budow ania o  różnych wyznań thrześciań-
Ł E - S f  < 5 S . i t .  hatty-szeryfu 
hattyhum ajon , zapewnie . >ci.y ^  nań co m isyą

się ż u ra w ie  sw ych wiar i sekt odbyw ać zechcą. 
C k a ć T s ię  trzeba aby to ścieranie się ich doktryn i do-

S ^ r J i  « h  T SCt ó " ! ^ h £ ’ Bez

dnie nasiąpic musi. N jlbezp.e.;z »  I S ?el,»til.ąj j«k4
beci.ych okoli,ziiosciath  i przy mahometatiskiąj
n a  cały kraj t u ^ k i  ro z u ą g n j  , wyznaniach chrze-
ludności do rozpatizenia się \v roznyu uk)e
ścianskich aby zmień ają , zgadzało się najle-
L  T t Z  tS S S S : : \ S  n lim ,i«  J z t d a -

• ' E i i r ?  t ^ T e S f r a p i t a n  w tych doisch

„ h c i S l  w
: k k E E o S . » . z yc" . .o h  . , h y „ ,

niej krzesło prezydenckie zają ł. Przeszłego roku 
dziano w niem księcia C am bridge, który jak o  i t8'1 
dostojna rodzina [królewska bardzo przyw iązani si) 
k raju  zkąd ich przodkow ie pochodzą. Pożyteczny ttD 
zakład za poprzednich lat dobrze kw itn ą , o so b l" 'ie 
za poselstw a pruskiego pana B u nsen , który go ws?cl" 
kiemi siłam i popierał posiadając wielki w pływ między 
Anglikami. Lecz obecnie w pływ  P rus z pow odu nieU- 
działu w dzisiejszej wojnie znacznie p o d u p ad ł, a  posel 
pruski hr. B ernsdorf, w yjąw szy u d w o ru , w tow arz)’ 
stw ach angielskich ledwie je s t z n a n y ., Był on w pra*’ 
dzie na uczcie , ale obecność jego m ało przyczyniła sit 
do pom nożenia sk ła d e k , z których szpital je s t jedyni® 
utrzym yw any. P rzez ten brak dochodu i ciężenie 150»' 
fst. długu, komitet zarządzający  postawiony w tak p rzy  
krem położeniu , że istnienie^zakładu tego z wielu mi8r 
poży tecznego , je s t  zagrożone. U rządzony on był n* 
ja k  najliberalniąjszej, bo prawie kosmopolitycznej stopie 
przyjm ow ano w nim bowiem ubogich chorych nietyik0 
przybyłych z Niemiec, ale w szystkich pochodzących ; 
z niemieckich rodzin choćby nąjdawniej w Anglii osia­
dłych. Liczba chorych znajdujących w nim opatrzenie 
i leki dochodziła rocznie od 8 0 0  do 1000  osób. Jak­
kolwiek to piękna instytucya ,^ale chyli się do upadku- 
Do m e j, jeźli w cz ts  wsparcia nie otrzym a, możnaby 
zastosow ać ow e słow a Juvenalisa: Probitas laudata? 
et alget. Zebrano przecież tego wieczora składki 2309  
funt. st. N ajw iększą przyłożyła się pani Jenny Lind 
G oldschm idt, bo przysłała 50  funtów. S ław na ta śpie­
w aczka , lubo zbiera ogromne sum m y w A nglii, słynie 
niemniej z darów dla instytucvj dobroczynnych. Gdzie 
tylko p rzy jeżdża, tam zostaw ia jak i znaczny dar d,ft 
ubogich. Niedawno dąjąc koncert w Plym u th , ofiaro­
w ała 5 0  funtów dla domu sierot w D evonport, ufun­
dowanego dla córek po zmarłych imy'tka-.h. W Brighton 
także dała 30  funtów dla tamecznych ubogich. W yczy- 
tu jąc w Czasie że i w Krakowie czynione są  zabiegi 
i starania o ubogich, pow inszow ałbym  wam gdyby kto 
równie tak szczodry i u w as się znalazł. Strzeżcie się 
jednak w urządzeniach instytutów  ubogich narażać kraj 
na ciężar jak i Anglia corocznie dla uboższęj klassy o- 
p łaca , a  co z czasem zamieniło się na stały  podatek 
7 ,0 0 0 ,0 0 0  fst. Nadmieniając o te rn , piszę w sprawie 
sam ych ubog ich , bo sm aczniejszy je s t clileb zapraco­
wany niż z cudzej ręki odbierany.

Dnia 5 b. m. wielki był pożar w Londynie. VV*pa- 
n aly  teatr na Covent Garden sp łonął ogniem. Znany 
tu z sz tuk  magicznych p. A nderson, czarnoksiężnik 
północy (W i/.zard of the North) daw ał w nim bal 
masque i kiedy w łaśnie zabaw a ta się kończyła i śp ie­
wano ostatnią zw rotkę narodowego hymnu „Boże u- 
chowaj królowę" ( G o d  saVe the Q ueen), dał się sły ­
szeć z za kulis przeraźliwy k rzyk : ogień! Płomienie 
wkrótce ogarnęły cały gm ach , bez możności ratunku; 
ta  obszerna i pyszna budow a leży teraz zamieniona 
w kupę gruzów  z okopciatemi inurami. Niezmierna to 
stra ta  dla p. Gye dyrektora te a tru , który był w Pary­
żu i na wieść o tak nieszczęśliw ym  przypadku pospie- 

i d rusi raz fen fp»fr . riz4.
Ził I Hit WłCSU U iiicozicii^n j puopifc
szy ł do L o n d y n u . Po drugi raz ten teatr gorząje: Od- 
ftótlowany byt roku 1808 , kiedy książę Wallu podten- 
czas wielki m istrz m asonów, z wielkieini ceremoniami 
założył do nego  węgielny kamień. Poniesione straty 
przez ten pożar ocenione na 3 0 0 ,0 0 0  fst. z  górą. Nie­
które niedają się nawet dokładnie ocenić , i nie są  do 
w ynagrodzenia; jak o to : repertoryum teatralne; rzadkie 
rękopism a o p e r, zbiór nut m uzycznych, rzadkich m a­
lowideł i innych aparatów  scenicznych. Przyczyna po­
żaru  niew iadom a; w szczął się z ciesielni.

W  Krymie ja k  w iecie, nastąpiło  dnia 2 9  lutego for­
malne zaw ieszenie broni między wojskam i sprzyinie- 
rzonemi a wojskiem rosyjskiem. D ziałania w ojskow e 
więc tam usta ją  Obóz angielski bawi się w ystaw am i 
teatralnych sz tu k ; poustanaw iano szkoły dla nauki żołnie­
rzy; odbyw ają się odczyty. Namnożyło się tam ja k  s ły ­
chać tyle szczurów  i myszy, że wojsko naw et m un­
durów sw ych nie może uchować w całości od tąj gry- 
źliwej zgrai. Z dają się w racać wieki szczurów  popie­
low skich.

Cudzoziemski korpus w służbie angielskiej na bie-

bił pod sw e rządy jego  ognistą duszę i żyw y dowcip. 
T o w sz \s tk o  czyniło go m łodzieńcem , ktorego zalety
rozum u równie j i k  serca
każacv co kochać i pow ażać. Odważne zas serce, 
m edka S U  te dw a niezbędne przym ioty dla wojo- 
w £  zapow iadały św ietną jego  przyszłość w rycer-
skiem rzemiośle. - . . .  • hvłn

Zawodowi bowiem w ojskowemu Posw lf n‘.c ® Wv i  
jedynym celem jego życia, jedynem  m arzen iT dzie  eo 
glem między grobami kościoła w Ż ó łk w i, gdz g 
m atka codziennie jeszcze za  rączkę prow adząc w skazy­
w ała  nagrobek sw ego dziada hetm ana Żółkiewskiego, 
sw ego w uja Jana Żółkiewskiego, sw ego brata Daniło- 
w icza, a  rozpowiadając o ich zgonie z rąk  bisurman- 
skich, zak linała , aby pamiętał oddać co winien Bogu, 
ojczyźnie i tym  przodkun sw oim , i ja k  pow etow ać tylu
klęsk  na wiecznym wrogu krwi chrześciańskiej.

M ożna było, pomnąc na jego urodzenie i przymioty 
w różvć mu że  go historya zapisze w poczet mądrych 
i w alerznvch naszych hetmanów, lecz posunąć się do

wiednią: aut rex aut p ro r^ .r . m«jąc zamiar ąać
brow ski a  o ktorego przepowiednmcn j
w iadomość, spełniam to w następny ch murach

W zakącie  naów czas m iasta prZy a»w j  , ntacye 
jego  a dziś przy w yjściu z ulicy gołębią) ,
w miejscu gdzie stoi dom oznaczony Ner 2  w te. 
mek niewielki m ieszczący w sobie szkołę zw a  
dy N ow odw orską, do której w r. 1641 przeszło ty 
uczęszczało uczniów.

W s a l i a r a c z e i  izbie tego dom u, gdzie była jedna 
z czterech klas tej szkoły zw ana według ówczesnego 
zw ycząjif R e to ry k ą , ^  na belkach w poprzek gru­
be płatw y, a to tak gęsto , ze uczniowie między niem. 
ledwo przecisnąć się mogli. U  płatw y tak nisko były 
położone żeby siedzący na nich uczniowie nieco skur- 
czvw szv Sie łatwiej na kolanach pisać mogli. Po przed 
temi ławkami przy ścianie s ta ła  -katedra, a  obok mej 
Ł  m S e S z e n . a  synów  dygnitarzy krajowych.

Pewnego dnia w w yż wymienionym roku dwieście 
uczniów Retoryki zapełniło te ław k, a na katedrę wszedł 
m istrz tąj klasy D ąbrow ski jeden z profesorow akade­
mii, tak  zw anych Colegae nwnores.

Przed rozpoczęciem lekcy* uklękli w szyscy i zmow.l. 
modlitwę w zyw ającą pomocy Ducha ś. Po odprawio­
nej modlitwie, gdy tenże m istrz na powrot chciał wdziać nej uiuu UW , s  J takow y w ypada mu z ręki na zie-
m . ę ! ^  dygnitarskiej’ ław ki w yskoczył Jan Sobieski po- 
dnosi biret i oddaje profesorowi. D ziękując mu zato ten 
słynny pobożnem życiem nauczyciel jakby un.es.on ja ­
k iem  natchnieniem ogłasza uroczystem  głosem nastę­
pną przepowiednią non moriar, donee videro diademu

lH o T d z ie d ń s tw a  Sobieski słuchając opowiadań matki
„ „ “ d S o w S S e l a *  » l y «  U - t o  ty -
cie Żółkiew skiego b y ł o  pasm em  cudów _ i ee była takee 
przepow iednia L i i 'n iew iasty , J M  ™

y S J Ł S S f  D Ś " 80większe wrażenie na młodej i żyw ej jego imag.nacyi . 
przypomniały m u , że w podaniach lamilijnych przecho­
wuje sie przepowiednia osiągnięcia przez Sobieskich 
korony.

R az bowiem na wsi Sobieski Paw eł kasztelan kra-

u» . • orzy obiedzie ple-
kow ski przyjętym zw yczajem  8ad°mi{j ScU. -  Obrażony 
bana miejscowego na pmrwszem ^ w 0jew odow, nie 
wzięciem sobie p ierw szeństw a j  rzek{ do gospo.
siadł do s t ' tu i odszedł, w te■ ) v p ańskieg0, mieó bę- 
darza: U szanowałeś pomaza ^  c]irystusoweyo. 
dziesz w domu t w o i m  poma-an ^ gpomnj0nego Dąbrow- 

W  następnych latach zasi‘U® fes0rami tak zwanymi 
skiego umieściły go mię1dzy V prŁe-iiósł się na mie- 
Colegae majores, w skut® \rl)(7ll urZy ulicy ś. Anny. Do 
szkanie do kollegium w ęk szeg  di)ju y luteg0 167(. 
tego gmachu przybyw a S o d i  ^  zebywSzy próg ukląkł 
r. ju ż  wieczorem sam  jeden , miesZkanie ś. Jana Kan- 
przed kratą zam ykającą da , 35 [dty zw yk[ tu
tego i odmówił modlitwę ^rtZHpytaw szy się o m ieszka- 
codziennie mawiać. Potem  e(ni mu boczr.emi scho- 
nie Dąbrowskiego poszed drzWi nad któremi w k a -  
dami i  na ganku zapuka w yku ty : Adsit quis-
miennych odrzwiach ten
quis amicus erit. ,1(11110, nim skrzypiąca zasów -

Czekał cierpliwie dosc ^  otw artych pokazał się 
ka odsunęła się a w drz kiem i pytający: do kogo 
mały chłopiec św iecący kag 
Jasny P a n ?  nahrow sk i je s t u siebie?

—  R everendissim us D4 tóżku , bo nie domaga.
_ _  Jes t Jasny Panie w
_  Prow adź mię d o "|*®kę w szedł do trochę w ię- 
Przeszedłszy m ałą świeconego lampą palącą się

kszego pokoiku s ,a b° krUCi(ixem i pow iedział: Lau-
przed stojącym na stoi ^ chrześciańska odpowiedź
detur JesuS' Chrystus. jg^ w skazała Sobieskiemu
na to chrześeiańskie po pokoiku miejsce spoczynku
w tym ciemno oświeco zbUżyw8Zy usły sza ł s ła -
Dfibrowski620* do ktorego e
bem T  zaledwie zrozum ieć się dającem głosem zapy*

nie: Kogóż mi Pan Bóg zsy ła?
Poznąj W aszm osć.

'—  Nie przypominam sobie.
—  Oto dawnego ucznia, dziś króla w aszecin tgo.
Co usłyszaw szy Dąbrowski rozpłakał się jak  dziecię 

s owa przemówić nie mógł, tylko w zniósł ręce w górę 1 
Bóg wie ja k ą  s ła ł do Niego modlitwę.

Opadłe na łoże ręce starca uchwycił Sobieski i śc i­
skając, tak do niego m ó w ił:—  „D ziś rano dawnym 
zw yczajem  odbyliśm y proceiyą na S k a łk ę , błagąjąc S. 
3a tro n a , aby nam wyjednał błogosław ieństw o Boże 
teraz przychodzimy do ciebie drogi m istrzu prosić abyś  
nas pobłogosław ił w Imieniu rodziców, boś był ich za- 
itępcą —  w imieniu akademii tąj drugiej matki boś je s t 

jej kapłanem.

reraz przy cuouzimy uo cieoie arogi m istrzu prosie hDys 
nas pobłogosław ił w Imieniu rodziców, boś był ich z a ­
stępcą —  w imieniu akademii tąj drugięj matki boś je s t 

j kaptanem.
K lęknął przy łożu i uchylił laurami tylu zw ycięstw  u- 

w ieńczoną głowę a  m ającą ju tro  zaświetnieć^koroną potę­
żnego państw a. Starzec siląc sie sw e  drżące ręce prze­
niósł na Jego g ło w ę, ale ledwie jąj dotknął a w stąpiła 
w niego ta  moc, którą Bóg zsyła silnym w iarą i u sta  jego 
co po porażeniu od dwóch lat zaledwie słow a w ym a­
wiały z odzyskaną daw ną łatw ością to mu pow iedzia­
ły—  N ąjaśniejszy Panie! bądź nam takim królem j a ­
kiem byłeś synem , uczniem , żołnierzem i hetmanem a 
błogosław ieństwo Boże z tobą na wieki.

Po odmówieniu głośnem Veni creator Spiritus i 
przeżegnaniu krzyżem św iętym , gdy król pow stał i u- 
siadł na stojącem przy łóżku krześle, Dąbrowski m ó­
wił daląj: T eraz N ąjjaśniąjszy Panie mnieby należało 
paść na kolana i tak cię uczcić imieniem A kadem ii, jak  
Ty ją  uczciłeś w osobie mojąj. Choroba zbrania mi 
dopełnić tego, ale pomniąj Nąjjaśniąjszy Panie, że  uczcze- 
n iejtak ie  sam o sobie s ław ą  płaci. D. n.
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* .  Mając » « « o ,  -  ‘S X es”p A f f
nów rosyjskich w obec cesarza Mikołaj®, hrtDM zamiarem Izbie w y ż s z e j  formalnie ju -  gli, z Ro yą n .  w y iy „ ach Środkowej Azy ™

w po- 
A n-

żący rok wynosi 21 ,719 ludzi Niemców i Szwąjca- me da rosyjrtich^w ̂ oboTĉ ^̂  ̂ I ^ b y ło êgo"̂ amiarem̂  formalnieJju-1 g u f  ż¥oŚyą nie tak
rów liczą U,000, a legii w t o j g  2500  na innym d w o r z e  do rol, N b y ł o .  i Z a “ l ^  ^ T v l l Z -

Parlamentowe c z y n n o s c i  tjczą sifi najwS ej pJ L  k> j pochiebcy. Jest to m agnat, Pal^ a ™ ] \  rzeczach sądowych p o n iż y ć  radzi sędziom, dnich straż. e ™ ™  * Persami), jednak przewi

do S  m a r c a ,  właśnie do dnia kiedy termin zawie- zbadać cesarza . N a p o ^ ^  Angli?) piorwszy za-1 7 "  J f ^ y f e r z / r ó ^  w iln r  być uwaga, angielkie za podobną do wykonania. W dzisiejszem  
szenia broni się kończy, i kiedy układy paryzkie mu- htyką si ą ą iw zaborczćj dążności Rusyi i naj- mają. P sainei sorawie którą sądził położeniu Europy nasuwa się mimowolnie na myśl

«*» _   T pŁ T ^uJ LiiV.h«„. ie«« k»>“ « j t ,  H  we«»8 „mo-om. ^  »»jen-
Gazeta Lwowska zamieszcza sprawozdanie z da_ I ?^  wajkj najzaciętszego nieprzyjaciela. f^ L n o w ied z ia  ’ nego przez Konstantynopol z 3go marca, pełnom o-
w iakie w cią g u  r. 1855 przyłożyły się do zwię- fatalnej , ak pomimo teg0 ca| emu Paryżowi, «o odpowi ą. i w yznacze„i prZez obie wojujące strony, w y -
zenia funduszów zakładu wychowania ciemnych 0 f ł( -w inówi z uwielbieniem, z zapałem o c e -  i i  O 8  y  a .  tknęli li ię demarkacyjną między armią rosyjską i

we Lwowie. Gotowizną w płynęło na ten_ cel 5^ 0 L arzu'Napoleonie. W tych dniach rozmawiając o s y -  w  Preussinche Z tg  czytamy następujący kró-1 sprzymierzoną; linią tą jest “ ‘"^a sebastopdska a 
złr. Z tych większe kwoty przeznaczyli N- Pan, f  f tuacyi z osobą ważne zajmującą stanowisko w rzą Petersburga z 7 go m arca: -Z  wiarogodne- następnie rzeka Czarna. Niewiadomo J ê *°ze
złr JCW. Arcyks. Karol Ludwik 100 dzie francuskim, rzekł on: Teraz kiedy poznałem dowiaduję się, źe hr. Orłów doniósł z Pa- którędy dalej przez dolinę bajdar^ką poprowadzono
Piniński 500 złr. fundusz s z k o l n y  galicyjski 500 z ir > rza Napoleona, żałuję że go me znał zm arły \ S ° ^ \  „„rnTlimjfiniu sie nelnom n,niUń«, na konie-1 tę linię demarkacvina.— Mrozy w Krymie ustały _i

' - o. Turkułłowa, i n ha- G(Jyby g 0 był tylko pół

l v i n  , a n » v  .* — j o -  r — w  * - *  -  . i w i a u u m o    * i „  ,  u i u u y  w y z i i a u z e u i  ~ — . •»  ̂ . --------------------" j
kszenia funduszów zakładu wychowania ciemnych 0rf<;w mówi z uwielbieniem, z zapałem o c e -  I i  O a  y  a .  tknęli li ię demarkacyjną między armią rosyjską i
we Lwowie. Gotowizną w płynęło na ten cel 5^ o s a r z u ' Napoleonie. W tych dniach rozmawiając o s y -  w  y eue Preussische Z tg  czytamy następujący k r ó -1 sprzymierzoną; linią tą jest za‘a^a ®c as‘op? ^ a a 
złr. Z tych większe kwoty przeznaczyli N- Pan ? f tuacyi z osobą ważne zajmującą stanowisko w rzą- Petersburga z 7go m arca: -Z  wiarogodne- następnie rzeka Czarna. Niewiadomo J ê *®ze

* « * -  hr- Jozef| • ■ - —  — kł - T—  k‘««lv -m l 5  “SdSa dowiadufę Się, Ł  hr. doniósł z Pa- którędy dalej przez dolinę bajdarskąpoprowadzono
ryża o porozumieniu się pełnomocników na konfe- tę Imię demarkacyjną. Mrozy w y yr i

ezunicnna 14» złr. par. osazowsaa, *”„„rvinYchI moj munniv..o. r , .  e-* 6 “— j - i rL cvach względem piątego warunku. Treści tego stan zdrowia wojsk francuzkich nie - P JL i •
'• Maciąg po 100 złr. W listach ^ “ " ' j j j j j g k i  dział, nietylkoby wojny tej me było, lecz najprzy- J  warunku podać nie jestem  w stan ie; tyle j e -  Gdy wielu lekarzy francuzkich le jy ch o n ib ą  ożo-
• Ludwik Skrzyński 2 ,800  złr., X. GuHd«»n chyiniejsze stosunki byłyby się zawiązały pomiędzy iQ mnie iż dawne umowy między Ko- nych, armia angielska posłała kilKunastu z swo.cti
150 złr. Dr Pr Hoffmann 100 złr. i wicie j i b# tymi monarchami. Cesarz Napoleon posiada w ła - «y«* (f gą utrzymanej któr0 :ednak nie będą lekarzy do szpitali francuzkich. Lazarety w tvonsian
>sób.    lśn ię przymioty, któreby były wywarły wrażenie i |  nrzeszkBdzać biegowi układów.* | tynopolu są przepełnione chor/m i. ____

•— 1   I .imltrur na P,o«9r7,fl Miko?aia.tt I J J m-r i _____lici „ n..»____________i_____  .  A mar— I *-ł— 11 r

-  v - ir .  luuuuBA , | | ftW a iceswt^a  ” 7 , *'% ~ • •' rvża o porozumieniu się peinom ocnikow  na wu»w uemariiauyjuq. lłAłV. - .
bezimienna 148 złr. bar. Błazowska, p. Turkuł I monarcha. Gdyby go był tylko poł godziny w i- Y p względem piątego warunku. Treści tego stan zdrowia wojsk francuzkich nieco się polepszył. 
p. Maciąg no 100 złr. W listach indemniz®0^  J  dzjał  nietylkoby wojny tej me było, lecz najprzy-l ? —     i« l« ie - l f id v  wi«ln la t a r ń  francuzkich leży chorobą
J, . . .  „ o c c  _f.  Y fiiełdanowsai | < „.„„„„ls hvivhv nr,„.icHzv

—•• *Jl. rr. n u u u iB iu .  1 *j......... .......... , t ,  ‘ ‘ . - l eva a lurcyą uvioj...«..v, » w io  jcuuan -»  * 1 ---------' ' —r   ----------- -----
osob. ^  śnie przymioty, ktoreby były wywarły wrażenie i . rzeszkadzać biegowi układów.44 tynopolu są przepełnione chor/mi.

. ,  i . , j |  g o - 1 wpływ na Cesarza Mikołaja.“ I •> J »r , — i;», .. u..»— ,---------
JCKAp. Mość u j T/ g Q- j  gfowa te h]f 0rłow a nie^ ---------------    _   ctqpv u UMUIHD RHWIMU, , --------------  .— -------------------- o  .

—  Z Lyonu donoszą: Przed kilku dniami pewien o 
cer portugalski chodził po mieście w towarzystwie oran­
gutana, którego złowił w lasaah bengalskich. Małpa ta 
6 stóp ang. wysoka, chodzi bez trudu prosto ne dwóch 

ucha do drugiego ma brodę obrosłą, 
;e większe podobieństwo człowieka, 

tą małpą od dworca kolei, a spo- 
l kapelusz słomkowy na bakier wsa- 

podobną do osadnika południowćj A- 
■ —    - ------------ zamianowania| mer y k _

oddzielnego kuratora kijowskiego okręgu *|a“kov â” I l / i ir ^  nailiprÓW  DUbliCZnVCh i D ie iljed zy .  
'■jreKcyą- tei KOiei « -• ~  — , j i Ą  li o* I i  a  oo zarzadzał nadal okręgiem na poprzednich z a sa -| K u tS  p o p ie l  W w P J V V J
"‘ego zaszła umowa, w moc której akcye tej kole* °  „ I mjowski wojenny, podolski i wołyński jen e- W ie d e ń . Kursa telegraficzne z dmą lógo  m a rc a .-
Ustawione bedą w towarzystwie kredytowem na p0Sicdzeniu Izby wyższej w dniu 7 marca za- , . J t0r, jenerał-adjutant książę Wasilczyków. Metaliki 5-procent. 85 3/8. —  Metahki 4 /„-proc. 7 6 /4-
Jeden, to jest do końca kwietnia 1857 r. na 5 proc. ^ „ o  odpowiedź królowej na adres przed- ra4-guoc -----------------  MetaUki ą.proc. 66. -  Metaliki 5-proc.zr. 1 8 5 3  74
Po 40 zTr. za jedną fintcrimalną akcyę) z wypowie pj. Pan* w skutku uczynionego przez lorda .  w o i f t n n v  Metaliki 5-proc. z r. 1842 - .  —  2 /„-proc. 84 -
le n ie m  trzechmiesięcznem. \ % Z Z v e  wniosku względem założeń,a g « e ^ n a - |  T e a t r  W « J © n n y .  | ------------ J ,  .  ,  l8S 0  r. 250. s o a . - P o i y

Gorczakowa radzca I P , ,rd|0.va w odpowiedzi tej wyraziła, o
'tz-eniein'trzechmiesięcznem. . ‘ r, d7ra Istanhopew niosku względem założenia ̂ galery i na-1 T e a t r  W o j e n n y . I 1 -proc. 19 */„ z ciągn. —  z 1830 r. 250, 302.

—  Pod nieobecność księcia Gorczakowa ra . j a: Królowa w odpowiedzi tej wyraziła, i p - I  ^ og zatrzymana chwilowo w swym wzroście na ozka nnrodowa 5-proc. 86. — dto * ^ ' f T0C\/  ?'
legacyi p. Bałabin prowadzić będzie interesa posul" lec0iie,i ' zostało przez nią zbadanie, w' J» h  *P7 ze. południu, na granicach czarnomorskich ku T urcyi—  dto * r. 1850 4-Proc. « « ,/ r - ^ b^ gA^ /,i ankowe
stwa rosyjskiego w W iedniu. ten cel najlepiej m o ż e  być osiągniętym . Nas ęp ^P ^  L w raca dziś baczniejszą uw agę i siły  ku swym nad- dyn *łr. 1 0  kr. 5. —  — —  Fwdyn.—  .—

O e ^ . V o lW r .  pisze o r e p m e n U ^  ^ ^ 1  kaspijsko-azyatyckim ^ r 7 £ % £ &  * ^  ^  ">«■

stan rzeczy w Iranie, w Turanie i L .  io 8 ' /a, płacą 1 0 8 . Piuaki urant *4 l v  P acą
S i i '  słowem  . U  wn’,,rz „  ^ 1 ? „ ,  -

k>ć teraz mają do rządów namiestmczyih dlai u bedzie środek zastąpienia i 'h innemi d | . ważny i przepowiada, że w łaśnie dzisiaj, gdy cygiery nowe iąd. 113 płacą . « >8 ,
» . -  ukowom; z . ^ : " ; | S S Ł  a , . « f c f i  » « . . •  p»n « » « < •

zast. polskie z kuponami
  Listy zast. galic. z kuponain,

Indemn. z kupon. iąd. 7 6 /4,
 _________ . ---- -----------  . . | ski siaie UOU oioii onj w »vf.—  — r— " . i — - -  «7 *

-  "-u - J ------------  . - i trybucyi Izby. (Chodziło b. wiem o kwestyę Pien!^“ | czvch Afganów i plemion Beludźystanu, którzy p o d U ł ^ z e ' / *  _  _  Lo.

,,h  2 ^  k%  ? : : ?  ^  « • -  
Peniewai dsienniki berlifckio denioslj, ie  histo- w “'w '7 ™™ 7/ ^  zUrsii^ tea l!* fc*h ?7 .j , |hf w t e  cly i kr. «o. -  Fol.klker«J i pi»*»W4-
Uft Rawer życie sobie odebrał - I - i * ,  "Jw^To„d,ni« bi.ku>w W  . ^ T L g l S ł  ’ ' ........................ ^ 1

 —
rY<>graf domu panującego 
daje rozległe dziennikom
r«n»i jednak nie występują • za u _ l dia tych wdzięczność miec uęuę, » « » ..,  ------- i dowi ,  zabezpieczenie g .« .u - ;  .  ŁU N, - ------ -----
* nich zabrane zostały lenn dniami p yj p u | nn.rafia jakbv zasadę tę utrzymać można . j I nrzestraszeni zajęciem Heratu przez wojska perskiej
Wagi swoje nad pojedynkiem Hinckeldeya. P g IP ^  zapytał sir J. Ferguson, czy rząd P uvvażają za przednią ślraż armii rosyjskiej,! P f Z C g l c ^ d  p O b t y C Z n y ,
l«SO Z L g o  odbył się tó g o  r »  o 8ey  O teo i, W krokij , b j d RosJ, otrży.»,6 r«- 6„ .  w , t o n e  Iłumy gdra -  *  ^
,la nim byli król i wszyscy książęta d" ^ ra w o t  pewnienie, że po opuszczeniu Krymu, I f Łich ludów Afganistanu i Beludźistanu ciągną ku Depesze telegraficzne.
Wskiego, wszyscy ministrowie, PJ®®*n. f ów _ doputa_ |b y  angielskich ofi^ V n r « ° w d « ” mó“ l  on. przy-1 granicom perskim i grożą w t a r g n i ę c i e m . ^ g r ^ i  J14 j w c a .  ^ ^ J ^ ^ Ś r e n c J ™  h ja ^ ó

oprócz barona Manteuffla, hr. wiadomo -
mie przez armią na łasce nieprzy-1 heran i wraz z całym orszaaiein | dzie jako pełnomocnik. Obw.eszc*eme tej wmi orno

. —- Ora zeta n.rzyzvw<* p’ w sobotę w ie-1  wojennego, groby te p nawet z nieprzyjaznymi dża do Bagdadu. Kilka wojennyc i p ści wczoraj wpłynęło na ,p0 0 bez zmiany Śro
„«»t Manteuffel wyjeżdża do^ ^ Ąa rndzcv legacyil jaciela; sądzi on zatf n> wZgtadem przyjść do n ie- gie lskich wziąwszy wojsko na> pokład j księcia Hieronima zawsze jesz Y- >
? G a z e t a  K rzyżow a  donosi, że m inister-prezy-1 mie

u i e m u  ■ zvvimecia obozow w K r y -     * .  Ti n I I „ r 7 a  T e _  jeuuu i
razie dalszej wojny owodu zmiany planu wagę rosyjskiego wpływu w PersX'’ 7 ki dj ż_ oprócz barona manteuma, .... tćj wiadomS-
3 przez armią angielską s p o w  as„c n,ieprzy.  her an i wraz z całym orszakiem poselskim odjez pe| Il0mocnik. Obwieszczenie ttj wiauomo

-  W azeta A rzyzow u  u„..vła., ■---- - w ió_ I wojennego, groby te P ^ f ^ w d  z nieprzyjaznym dża do Bagdadu. Kilka wojennych parowców a n - 1 .  wczoraj wp{ynę{0 na podwyżkę kursów.
"W Manteuffel wyjeżdźa do ary legacyi jaciela; sądzi on zatem, z  ̂ iędem przyjść do n ie- gielskich wziąwszy wojsko na pokład ru "Jksięcia Hieronima zaw“ "du^niejaką ulgę
'*°r 15go i towarzyszyć 'n“ . ^ dd o v r a d z c a  na- Irządem m onaby pod ^" '/palm erston  odpowiedział, I dyj, wpływa w odnogę perską dla dama o p w k w  L ’ czyszczące przyn.osłj^ mu JJJJM  ^

Rechenberg i H « r ,k  _  | jakieg0 p„ „ io„ i.. *  . t o g ę .  • ? ,  P « S -
ające zapewnienie w J e 8 południowych granicach sw ego Pa« -  dZ^ UsSoje, źe po zawarciu pokoju Talarzy skom-
,syjs^ T „ lw ie k b y ć  m o ż e z d l  s iw a , porusza wszystkie sw e siły i p0fyła L i t o w a n i  w Krymie otrzymają przebaczeń,e; wzbra-
ir* iakiekolwie y _____ I minurna Afganów* nac  ̂ za^°“ I locifinnie wyiasnić, czy Prusy otizvm afv za-

W ieczorne dzienniki przyniosły powyższą depeszę 
I paryską, w edług której Monitor d o p i ó r o  w  (

X * O M .  ż n .ł  j i t o .  konnbjribw n’,  * ,  „ierw sze „„ < m t.
h °narchów europejskich od lat 50ciu. Był o p I korZyść chrześciańskich jego poddanych, I dzieiem na nowo na kantony i jurty- ,Te 3 9 ,0 0 0  1 qo ludzi ,  dwia erw sze mają po lObO
S  poświecenia powiernikiem, poufałym zapewne w Konstantynopolu ogłoszony, ^  ty. l Wy trwałej, do boju w gt Jrh i na górnych p ła - Jopięjo. 7  Batalion strzelców jest już sformowany.
S ię tn y m  wielbicielem cesarza Mikołaja. Nic dla urzędowy jeg0 odpis do Anglii nadeJdz^ ’ tovvi szczyznach jakby zrodzonój jazdy, stanowiące w razM °fn yie i umundurowanie żołnierzy wszystkich 

ego n ieb y ło  tajnem ani w poUtyce, ni w ’ 1 uedz;0 zapewne trudności, aby go p®r wnieś ć | z dywizyą piechoty i brygadą artyleryi pieszej kor- , 0ck pułków pieszych i balionu strzeleckiego, s
^miarach i postanowieniach, a“ z naTznakf- p S ^ ^ 0 Polem powstał p' 0renbUrgS,ki P° d w od zą^ en L ała  Porowskiego t ^ cyPch leg ion , są wyborne.

^  a , " 8 ,e



CZAS z Niedzieli 16 Marca 1856.

P r z y j e c h a l i  od 14 do 15 ntarca.
H O T E L  P O L L E R A . K siążę L ubom irski Je rz y  w ł . dóbr 

■  n , i . i v » d o w a .  N ow dczyński K onstanty  w ł. dóbr z R zeszow a
PidoH F r  m ajo r z familią z P rzem yśla . " ------'" t !  -
r z ę d n i k  z W arszaw y

(495) Ediktal-Vorladung. (®)
V on S eiten  des k. k. G łogower B ezirks-A m tes werden 

pWbli I nachbenannte  m ilitarpflichtige Indiy iduen aufgefordet bin-
a rz e s  i oze nen 4 W ochen  von der E inachalung dieses E d ik tes gerech-

HOTEL ROSYJSKI. A dolf G łogow ski kupiec, Jó z e f  M ana- l n e t  h ie ra m ts  zu erscheinen  u n d d e r  M itita rp flic h t G en tig e  
s t e r s k i  w ł. dóbr z synem  zc L w ow a. E l e o n o r a  G ajew sk a  w  . l u  | e jet e n , w idrigens d ie se lb en  a is  R e k ru iiru n g sp f lic h th n -  
dóbr, A dela G ajew ska obyw atelka z Poznania. G rzeg  rz  I fcehandelt w erden w u rd e n . 
b u rg e r kupiec ze L w ow a. A dolf G aetzig z a rz ą d z c a  a o o r |6  .u rg e r  kupiec ze L w ow a. A aon u a e iz ig  , k -
z  Bobrku. F erdynand Sehie kupiec z e  L w ow a. ALtrea 
w ł. dóbr ze L w ow a.

k o l e j  z e l a z ś i a
codziennie , a .

P o c ią g i o sobow e o d c h o d zą  f  ^ . a p0/ ud.
„  n  J  i « godzinie 12tój min. 35  po po*
Do Dębmy \ godz;n ie lO tej mm. 35 w  nocy

.  • • AH\ min. 35  z rana.
Do O św iecona | “ 2ej min. *  po połud.

iH au s N r.

Z Dębicy | 

Z  O św ięeim a j

:  g o d z i n i e  ló j  min. 40 po południu.
O g o d z i n i e  l i t e j  min. 25 przed połud. 
o godzinie 9 tej min. 15 wieczorem .

Lizitations-Ankundigung.
[N . 6 6 1 5 ] . Vom  M agistrate  der k . H aiĄ itstadt K rakau  

w ird  zur allgem einen K enntnis g e b rac b t, daes zur 8 i- 
cherste llung  der E rbauung  eines steinernen Pum pbrunnens 
am kleinen R ingplatze und eines W asserablaufskanals von 
dem  zu erbauenden B runnen bis zum H auptkanale am 
kleinen R ingplatze  am  l te n  A pril 185  6 im M agistrate  
gebaude beim  IV . M ag istra ls D epartem ent urn 10  U br 
V orm ittags eine V erste ig e ru n g  abgehalten  w erden w ird.
D er Ausrufspreis betr& gt: fu r die E rbauung  des Pum p­
brunnens 2 2 4 8  fl. 9 3/ 4 k r. und des W asserablaufskanals 
1 9 4  fl. 40  k r. C. M. Das V adium  b e tr& g t: 2 3 4  fl. 16 
k r. C. M . Schriftlicbe O fferten w erden auch angenom m en 
D ie  L izitazionsbedingnisse kónnen im B ureau  des IV . 
M ag istra ts D epartem ent eingesehen werden.

K rakau am 5. M&rz 185 6 .
O głoszenie licytacyi.

M agistra t K rólew skiego głównego m iasta K rakowa 
podaje do powszechnej wiadomości, iż celem wykonania b u ­
dowy studni kamiennój na  M ałym  R ynku, oraz śluzy do od­
prow adzania wody od wybudow ać się m ającój studni do 
kanału  głów nego na M ałym  R ynku  istniejącego, odbędzie 
się w dniu 1 kw ietnia 1 8 5  6 w gm achu M agistratu  w Bió- 
rze  IV . D epartam entu  o godzinie 1 Oój przed południem  
publiczna licytacya. N a  pierw sze wyw ołanie ustanaw ia się 
cena w kwocie z łr. 2 2 4 8  kr. 9 3/ 4 m. k. na  wybudowanie 
studni, a z łr . 1 9 4  k r. 40  m. k. na wybudowanie śluzy. V a­
dium wynosi 2 34  z łr. 16 k r. m. k . D eklaracye piśm ienne 
będą także przyjm owane. W aru n k i licytaeyi m ogą być 
przejrz&nemi w BuSrze IV . D epartam entu  M agietratu .

K raków  dnia 5 m arca 18  5 6 .   ( 4 9 1 —8 )

* K u n d m ach u n g .
IN . 5 4 2 5 .]  D ie  Kom m une der S tad t A ndrychau (V \a- 

dow icer K re is) h a t den b isherigen in  1 5 0  fl. C. M. be- 
stehenden L eh rergehalt an der dortigen  T riv ialachule urn 
1 0 0  fl. C. M., aus S tad tkassem itte ln  e rh ó h t, welche an- 
erkennensw erthe F iirsorge fu r  d ie H ebung  des V olksun- 
terrich tes h iem it zur allgem einen K enntm ss g eb rach t wird 

V on der k . k . L andesregierung.
K rakau  den 2 8 . F eb ru a r 185  6 .

Obwieszczenie
Gm ina m iasta Andrychów (obw ód W adow ice) podwyż­

szyła pensyą nauczyciela tam ecznego, do tąd  w kwocie z łr. 
150  p o b ie ran ą , o kwotę z łr. 1 0 0  rocznie z funduszu kassy
miejskićj p łacić się m ającą. . . .

Czyh ten  okazujący chw alebną staranność o podniesienie 
ośw iaty ludowćj, niniejszóm  do publicznćj podaje się wia­
domości.

Z c. k. R ząd u  Krajowego.
K raków  dnia  2 8 lu tego  185  6._____________ ( 4 9 2 - 3 )

[N.  5 4 7 9 ]  K undm aclm ng . ( s i o - » ) |

Z ur B esetzuug der an der k. k . e rsten  H au p tscb u le  in 
K rakau erled ig ten  L ebrerstelle , worait ein  G ebalt von 500  
fl CM. verbunden  ist, und v o m it auch d ie D irection  der 
genannten  H auptscbu le  gegen B ezug einer R em uneration 
jah rlich e r 1 0 0  fl. CM. und eines N a tu ra lq u artie rs  oder bei | 
dessen A bgange eines Q uartiergeldes von 1 0 0  f l .  CM. 
verbunden w erden dflrfte, w ird K onkurs bis 15 . A p n l l .
J .  ausgeschrieben. , ,

Die B ew erber urn diesen Posten haben ih re  gehórig ad- 
stru irten  Kom petenzgesuche durch  ih r vorgesetz tes A m t I 
bei der K rakauer V olksschulen-O beraufsicht einzubringen | 

Von der k. k. L andesreg irung
K rak au  den 24  F eb ru a r 1 8 5 6 .

O b w i e M r a e n l e .
D la  obsadzenia zawakowanój posady nauczyciela w lszó j 

gzko le  Głównój Krakowskiój, do k tórój przyw iązaną je s t I 
pensya W kwocie złr. 500  m. k., a k tó ra  zarazem  z dyre- 
kcyą te jże  szkoły  za wynagrodzeniem rocznem  w kwocie | 
z łr. 1 0 0  i Prawcm  Pomie8*kania w naturze  lub  w ynagro­
dzenia za takow e W kwocie złr. i o o  m. k. rocznie połączo-I 
ną  być może, rozp isu je  się Konkura do dnia 15 kw ietnia r.b .

U biegający się o tę  posadę winni są podania swe w tym  
względzie, należycie w dokum enta opatrzone, przez swoją 
p rzełożoną w ładzę, w nieść do nadzoru  szkół ludowych.

Z c. k . R ządu  K rajow ego
K raków  dnia 2 4 lu tego 1 8 5  6 - ____________ ____

( 4 9 0 )  O g ł o s z e n i e *  ( » ) l
[N . 8 ,7 3 3 ] K arol W iniew icz D r  P raw a sta ra  się o pa-1 

izp o rt em igracyjny do Polski, co podając  o pu  ic»n j  1 
wiadomości, wzywa się każdego, żeby o zacho zi m ogą i 
cych przeszkodach M agistrat k ró l. G ł. m iasta K rakow a za­
w iadom ił.—  Kraków dnia 3 m arca 1 8 5 6  r.

Tobiaszek.

Christen.
Markflecken Gtogóio 

V or und Zunam en 
60 Alexander K ustra  
89 Leon Ignaz  Piechow ski 

2 43  Michael M arkiew ski 
232 K ajetan K ryda 

7 5 Franz Pluch 
150  Franz Zając 
109 A dalbert M adiz 
173 Lukas K orak 

53 Stanislaus Sikora 
283 M artin  T o b i Szafran 
105 Thom as Z agórski 
2 60 Franz Dom osławski

4 6 Ludw ig S iku ła
Budy.

5 7 Adam M aszonka 
132 Stanisl&us Kwas 
167 Josef Łuszcz

Bratkowice.
112 Stanislaus K oziarski 
123 Johann E ura  
23 7 A ndreas Cebula 
17 2 F ranz  Surowies 
305 Josef Pom ianek 
338  F ran z  Zaw adzki 

7 6 W alen tin  Lachcik
Pogwizdów.

1 Johann  Potocki
15 Josef Sam ojeden

Jasionka.
7 8 Adam W ięcek 
7 5 M athias Strusz

Kupno.
134  M artin  P łow ucha 

4 5 Michael R eg u ła  
158 Adam  Pliss 
13 9 Lukas M azan 
111 Jak ó b  Pacyna 
178  M athias O rzech v. Dragon 

Mrowia.
9 Stanislaus W ilg a

2 6 Josef Kwoka 
50 A nton R zucidło

116  Leon Drozdowski 
142 Johann M arcinkowski 

18 Michael Grzesik
Przewrotne.

1 & K-asimir Pokryw ka
1 1 9  S ta n is la u s  M ich a łek
152 A dalbert Gut
13 2 M arkus Pokryw ka 

29 A nton M ichalik 
196  M artin  K łeczek

Poręby.
3 6 A ndreas M iazga 
3 6 Josef M iazga
3 7 A dalbert H eisig

Rogoźnica.
69 L ukas B liźniak

Rudna mala.
4 Martin Chudy

Styków.
22 Bartholom eus Kond ziela
2 9 M athias Rzeszoś 
9 5 A ndreas Mazur

Trzebowisko.
8 8 M ichael Dodolak

Widełka.
27  6 W alen tin  Szm irski
153  A d a lb ert W ęglow ski 
2 6 8  A ndreas M azur
2 34  A nton Gawenda 

4 5  M  -theus Kretowicz 
Wysoka.

93  A dolf Tom aszewski 
2 7 6 F ran z  Łyczko 

8 A nton  Łyczko 
7 0 Lozenz Rusznica 

1 4 1  A ndreas Furm ann 
W  erynia. 

A dalbert Starzec
Zaczemie.

W alen tin  Sołtys 
80  Ja k ó b  Chmiel 

22 6 Jo se f M urdzia

Israeliten.
Marktjlecken Glogóie. 

8 8  A braham  Kupfer
1 9 9  H ersch Pasternak
2 0 1  Jo sef Szperber 
2 2 2  Sim sche D reyangel 
2 2 5  N afto li Feilbogen 
2 3 7 H ersch  B rand 
2 67 L eib  L ich t 
2 8 5  M ajer B rachfeld

87  M oses Kurzm antel 
1 5 9  Chaim  Kaufm ann 
1 9 4  Ja k ó b  R ebluchn
2 0 0  M ajer Seitelbaum
2 0 2  Isaac  O hrenstein  
2 64 C haskel N apadło  
2 7 0  M eichel K urzm antel 
2 8 9  L eib Ju d a  H ofsted ter 
2T4 D aw id Sufrin

H aus-N .

G eburts Ja h r
„ 18 3 5
„ 1 8 3 5
„ 1835
„ 1 8 3 4
„ 183 4
„ 1833
„ 1833
„ 1833
„ 183 2
„ 1832
» 1831
•
„ 1829

B 1 8 3 3  
* 1 8 3 0
-  1 8 2 9

51

191

v
n
v
w
B

B

B

W
I)
»
B

1 8 3 5
1 8 2 9
18 2 9  
1881
18 3 3
1831
1 8 3 0

18 3 4
1 8 3 0

18 3 4
18 3 3

18 3 4
183 2  
183 2  
18 3 2
1831 
1831

18 3 5  
18 3 5  
18 3 4  
18 3 4  
1831 
182 9

i a s a  
1 8 3 5  
18 3 4  
18 3 4
1831
18 3 0

18 3 4
1832  
18 2 9

183 3

183 3

18 3 2
1831  
1 8 8 0

1 8 2 9

183 4  
183 4
1832  
1832  
1 8 2 9

Geb.*J. 1832

r> 1 83 2
M 183 2
n 1832

B 1832
B 1832-
n 1 832
B 1831
*» 1831
n 1831
u 1831

B 1 8 3 0

B 1 8 3 0

n 1 8 3 0

r
1 8 3 0
1 8 3 0 '

B 1 8 2 9

n 1 8 2 9

B 1 8 3 0

B 1 8 3 0
n 1 8 3 4

n 183 5
183 2

1 8 3 4

B 1833

B 1831

S 18 2 9

B
B

18 8 5
1 8 3 5
1834
1832
1 8 3 0

3 4  Jo sef Israe l Tuc hmati 
52 M oses M orgenroth 
8 8  E lias K upfer

189 Isaak  M ajer Doner
2 85 Schaje B rachfeld
3 31 Salam on Has 
12  9 H itte r  E n g elh art

8 4  A b ra h a m  T a n e n b a u m
2 04  B eri T raum  
2 1 8  Jakob  M endel Grass 
137 Simon L ustig  
2 1 3  P eisig  A uster 
221 Isaias Fab ian  
271 Sim on Seile

3 6 Boruch Karfiol 
2 0 1  Jo sef Kaufm ann
3 34  Chaim M ajer H erz  
2 5 7  Benjam in B rand

Bratkowice.
34 D awid R aab 

2 7 2 M endel H ille r 
25 W olf W asser

Jasionka.
144 N aftali S treng  
144 Kopel S treng

Widełka.
8 1 7 Ja k ó b  B ircz 
31 7 Israe l B ircz 
317 Moses Bircz 
317 L eib  B ircz
K . k . B ezirks-A m t Głogów am 4 M itrz 1 8 5 6.

[L. 3 0 8 ]  • E  (1 i C  t  (5 3 7 -2 -8 )

Vom k. k. T arnow er K reisgerich te  werden in Folgę 
E inschreitens des H errn  L adislaus F ttrsten  Sanguszko bii- 
cherlichen B esitzers und B ezugsbsrech tig ten  d . s im T a r­
nower Kreise lieg en d en , in de r Landtafel Dom. 3 1 9  pag. 
1 9 0 . n. 7. haer. vorkom menden Gutes D ąbrów ka Behufs 
der Zuweisung des m it E rlass der k. k. G rundentłastungs- 
M inisterial - Commission zu K rakau  vom 2 0 . Septem ber 
1 8 5 5  Z. 5 5 6 1  fu r das obige G u t bew illigten V orschus- 
ses auf das U rbaria l -E n tschad igungscap ita l Pr - 8 1 1 7  fl 
2 5 kr. C. M ., d iejen igen , denen ein H ypo thekarrech t 
auf den genannt^n  G iitern  zu s teh t, h iem it aufgefordi-rt, 
ihre Forderungen  und AnsprCiehe U ngstens bis zum letz- 
ten  M ai 1 8 5 6 ,  bei diesem  k. k . Geriohte sebriftlich oder 
m iindlich anzum elden.

D ie A nm eldung h a t zu en tha lti-n :
a) die genaue A n g ab i d - s V o r - u n d  Zunam ens, dann 

W ohnortes (H aus-N ro) di s Anm elders und seines 
a llM ligcn  Bevollm & chtigten, w elcher eine m it d n 
gesetzlichen E rfordernissen v trsehcne  und legalisirte  
V ollm acht beizubringen h a t ;

b )  den B e trag  der angesprochenen H ypothekarforderung, 
sowohl beziiglicb des K a p ita ls , ais auch de r a llfalli- 
gen Zinsen, in so w eit dieselben ein gleiches Pfand-
r e c h t  m i t  d e r a  K a p i t a ł o  g e n i e s s o n  ; 

ć )  d ie  b i ic h e r l ic h e  B e z e ic h n u n g  d e r  a n g e m e M c tc n  P o s t
und

d )  wenn der A nm elder seinen A ufeuthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. G crich t' s hat, die Nam haftm a- 
chung eines h ierorts wohnenden Bcvollm kcbtigten, 
zurA nnahm e gerich tlicher V ero rd n u n g en , w idrigens 
dieselben lediglich  m ittels der Post an den Anm elder, 
und zw ar m it gleicher R ech tsw irk u n g , wie d ie zu ei- 
genen H&nden geschehene Z ustellung , wOrden abgesen- 
det werden.

Zugleich w ird bekannt gem acht, dass deijen ige, der die 
A nm eldung in der obigeo F r is t  einzubringen .unterlassen 
wQ rde, so angesehen w erden w ird , ais wenn er in d ie U iber- 
weisung seiner Forderung  auf den obigen E ntlastungs-C api- 
tals-V orschuss nach M assgabe de r in treffenden R eihenfolge 
eingew illiget hatte , und dass diese stillschw eigende Einw il- 
ligung in  d ie U eberw eisung auf den obigen Entlastungs- 
C apitals-V orschuss auch fu r  die noch zu erm ittelnden B e - 
t r ig e  des E n tlastung-C apitals gelten  w erd e ; dass e r  fer- 
n e r bei de r V erhandlung  n icht w eiter gehórt werden wird. 
D er die A nm eldungsfrist V ersium ende  v crliert auch das 
R echt jed e r  E inw endung und jed es R echtsm itte l gegen em 
von den erscheinenden B ethe ilig ten  im Sinne §. 5 des kais. 
Patentes vom 25 Septem ber 1 8 5 0  getroffenes U iberein- 
kommen, u n ter der V o rau sse tzu n g , dass seine Forderung 
nach Ma*s ih rer bflcherlichen R angordnung  auf das E ntla- 
stungs-K apitał dberw iesen w orden , oder ,m Sinne des §. 
2 7 des kais. Pa ten tes vom 8 N ovem ber 185 3  auf G rund 
und Boden versichert geblieben ist.

Aus dem  R athe des k. k. Kre.sgeriolites. 
u .  i a F eb ru a r 185  6

z  ogrodem jod L irt . 51
na Z w ierzyńca za rogatką  do w ydzierżaw ienia, ( f  57 1- 8 )

(5 5 9) ( 1 - 6 )

Sfinrząd gospodarstwa
w s i  W ę g r z y n o w ic .

W  skutek  dawniejszych reklam acyj i tegorocznich o- 
dezw widzi się spowodowanym oznajm ić, i i  ja k  w zeszłym 
roku oprócz nasienia koniczyny ió łtó j (m edicago lupul- 
lin a ) bezp łatn ie  ofiarowanój, żadne inne nasiona tutejszćj 
produkcyi biórow i K om itetu T ow arzystw a rolniczego k ra ­
kowskiego do sprzedaży n iebyły pow ierzone, tak  również 
w tym  ro k u , produkeya nasion pastew nych i ogrodowych 
do Iniejscowćj potrzeby i potrzeby corocznych korespon­
dentów  m usiała być ograniczoną i w skutek  tego expe- 
dyowane być m ogą tylko na  m iejscu w W ęgrzynowicacb:

nasienia b u r a k ó w  pastewnych
it Sch gatunkach po znacznie zniżonych cenach i l l t t *
sienią wszelkich rodzajów kapusty
głow iastój w edług ccn zeszłorocznych. W  celu dalszego 
rozpowszechnienia dwóch bardzo pożytecznych roślin  n» 
m ieszankę pastw iskow ą w grun tach  uboższych z p o [rre 
dnich zasiewów dostać jeszcze w tym   ̂roku będzie można 
nasienia zeszloroczn go zbioru k o n i c z y n y  Ż Ó łt4 )  
/m edicago lupu llina) w stosunku 2 5 fl. C. M. za korzec 

nasiania k r w a w n i k u  (ach illea  mille folium ) po 3 fl- 
c. m. garniec.

Zam ówienia piśm ienne i listy frankowane przyjm ują su? 
hotelu Pollera.

r>

r
»

W  D R  U H - A R  U l  C Z A S U
znaleść m ole zatrudnienie

c z te re c h  Zecerów
od d. 1 kw ietn ia r. b. lub wcześnićj, bliższego objaśnieni* 
udzieli A dm inistracya na listy  frankowane.

t < ś r D o b r a  l i e m s f e K
składujące się: z m iasteczka R a d z a n O W O  z przylc; 
g łośc iam i; w siam i: R a t O W O , L u S Z C W , k o lc ió s ^  
czynszowemi: J Ó z e f Ó W  i  T r Z C i e n i e C ;  osadami K ® '
lasantów, Brzeżna i  Radzanówek, oraz Bi'
s k u p i z n ^  w parafii Radzanów , i k ręgu  M ławskim, g “ 
bernii Płockićj K rólestw ie Polskiem  położone, a do su 
cessoró-w  S a d k o w s k ic h  p r a w e m  w ła s n o ś c i n a le ż ą c e ,  sprzC 
dane zostaną przez publiczną licytacyą w T rybunale  W ar­
szawskim w W arszaw ie d. 2 0  m arca ( 1  kw ietn ia) 1 8 5 6  r. 
o godzinie 4 po południu.

D obra te  obejm ują w ogólności powierzchowni m iarf 
tak  zwanej n o w o-po ls. włók 2 0 3 ,  m orgów 2 1 ,  prę td*  
187; z k tórych gruntów  folwarcznych włók 1 2 5 , m orgo* 
2 6 , prętów  52; pom iędzy zaś tem i włók 76 , m orgów 9> 
prętów  1 6 9 ; reszta  zajm uje ro la o rn a , la k i,  ogrody 
wocowe i w arzyw ne, p astw isk a , zarośle i n ie u ż y tk i.’' ,  
W  dobrach tych znajdują się gospodarze pańszczyzni*0' 
c a ło ro ln i, p ó łro ln i, czynszownicy, ogrodnicy, ze znacz'1* 
robocizną sprzężajną i rę c z n ą , odrabiający  prócz teg 
inne oznaczone powinności. Dochody prócz z gruntć* 
stanowią czynsz i daniny; dalój propinacya wyląc*8'* 
trunkiem  dworskim , rybołów stw o, dochody leśne i t. p- 
D obra pow yższe, odległe od m iasta powiatowego M is*  
mil 3 , cd  m iasta gubernialnego P łccka  i rz śk i sp ł . .* 8 
W isły  przy nićm  płynącój m il 8 , cd  W arszaw y mil 
przez dobra  te  przechodzi rzóka D z iałdów ka , w ( Z?^' 
ipławna. L icytacya zacznie się od summy R sr. 5 5 ,1 ° S 

Bliższe szczegóły powzięte być m ogą od adw okata Sk1 
bińskiego, sprzedażą k ieru jącego , zam ieszkałego w W** 
szawie przy ulicy Leszno pod N . 6 5 5, tudzież na g t"^  
cie dóbr R adzanow a, ja k  również u patrona T rybun11 
Płockiego, Żm ijew skiego w P łocku. (4  72--

1 8 3 8

1 8 3 4
18 2 9
182 9

183 5
1 8 3 5
1 8 3 5
18 3 5
1 8 3 4
1 8 3 4
18 3 4
1 8 3 4
1 8 3 3
1 8 3 3
18 3 8
18 9 3
1 8 3 3
183 3
18 3 3
1 8 3 3
1 8 3 3

Kaiielus/iC damskie
V  W Ł Ó S I A U H E

także męzkie, dziecinne i ogrodowe,
w najświeższym  tegorocznym  guście paryzkim, z pierwszój 
fabryki w W iedniu  * początkiem  kwietnia do handlu mego 
w komis nadejdą —’ 1 J w latach poprzednich po 
cenach fabrycznych sprzedawane będą —  niem nićj wstążki

kw iaty. H e n r y k  Sok f ik .
w R ynku głównym N. 2 0  w prost kościoła

( 5 5 6 - 1 - 3 ) ■ Wojciecha.

Pałacyk  i  ogrodeiK
najbliżej miasta do sprzedania.

Ponieważ częstem i trudzony jestem  przez faktorów ** 
py tan iam i; czy realność moją sp rzedałem ? lub czy t8^  
wą chcę sprzedać ? —  Chcąc uniknąć pośrednictw a *5^ 
ludzi i nie wchodzić z anonim am i; Oznajm iam  koinu 
tćm zależeć b ęd zie , że gotów  jestem  bądź za got® 
pieniądze bądź w zamian za kamienicę w m ieście, 
nośó m oją naprzeciw  plantacyj przy  ulicy Podwale 1 
L. 1 8 8  obok realności W . W oźniakow skiego poło*01̂ !  
końcem  ogrodu kolei żelaiaó j dotykającą sprzedać, P* 
gtósownemi warunkam i. B liższa wiadomość u w łaścic 
na miejscu. ( 5 3 9 - l - 8) ^

I  k a a r  w iś z  I  r  * ogrodem na przeciw ogrodu ®tr* 
| |  W  leckiego pod liczbą 2 0 4 /5  je s t  od ^

kwietnia b. r. do wynajęcia. b i? £« . . .  X V

wiadomość powziąść można przy ulicy Gołębićj p° ^  
2 5 6 ,  na pićrwszóm piętrze. ( 5 1 7-9'

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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Kierunek 
i natężenie wiatru

Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny.
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